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Geny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,

za dw yrazow ą  dostawę do domn
dopiaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
roczni 40 h. \ 32 K. 00 h.
fcfwaft. ® ^  80 h. \ •Wy t,y £ką 8 K.  CO h.,
mioai!*07" 0̂ h. ( po. zt. 2 K, 70 h.

y/ pliemezeeh: miesięcznie 4 kor.
innych państwach Zwią/.ka po­

cztowego miesięcznie 6 koron. 

Umiana adresu pocztowego 40 hal.

S  c : : ; k

w y c h o d z i  2 r a z y  d z i e n n i e *

Ceny ogłosaeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nehroloriia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t, p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal 
niiimniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szern pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołndn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Kwestya ruska na uniwersytecie lwowsk.
Czytamy w urzędowej Gazecie lwowskiej:
„Wskutek wiadomości, które pojawiły się w pi­

smach ruskich, a następnie polskich, o zmianach 
wprowadzonych na lwowskim uniwersytecie w spra­
wie języka urzędowego, otrzymujemy z rektoratu 
następujące wyjaśnienia:

Na początku bieżącego roku akademickiego, 
senat akademicki wybrał na posiedzeniu z dnia 21 
października 1901 komisyę, która miała, ze względu 
na podniesione przez ruską młodzież żądania, roz­
patrzyć obowiązujące przepisy i poczynić odpowie­
dnie wnioski. Komisya ta, zasiągnąwszy opinii pro­
fesorów prawa, przedłożyła senatowi następujące 
wnioski:

1. Zgodni n z § 24 rozporz. min. w. i o. z 1 
października 1850 1. 8214|265, wydanego na podsta­
wie Najw. postanowienia z dnia 29 września 1850, 
książeczki legitymacyjne (indeksy) będą sporządzane 
w języku łacińskim, a tylko Hreść wykładów można 
wpisywać w tym języku, w którym mają być wygło­
szone i w którym są też podane w spisie wykła­
dów. Wynika z tego, że rubryki na okładce i pier­
wszej stronie książeczki legitymacyjnej mają być wy­
pełniane po łacinie, a rozumie się samo przez się, 
że nazwiska wykładających mają być wpisywane w 
sposób, podany w spisie wykładów. Własnoręczny 
podpis pod fotografią nie podlega tym pastanowie- 
niom.

2. Zgodnie z rozporządzeniem ministeryum 
wyznań i oświaty z dnia 5 maja 1879 1. 6275, wy- 
danein na podstawie najwyż. postanowienia z dnia 
27 kwietnia 1879 dla wszystkich innych druków 
miwev<$vteckich, o ile nie są łacińskie, obowiązuje 

r pijaki, a ...wyjątkiem wy sas%eo,ńimony eh w jtę.m- 
że rozporządzeniu katalogów podręcznych i świa­
dectw koUokwialnych, zastosowanych do języka wy­
kładowego profesorów.

3. Zgodnie z postanowieniem senatu akademi­
ckiego z dnia 16 grudnia 1878, \vniesionem do mi­
nisteryum i w braku niewątpliwych przepisów w spra­
wie odpowiedzi na podania słuchaczów, postanawia 
się, że władze akademickie będą, wszystkie wystoso­
wane wprost do petentów odpowiedzi na podania 
dawały w tym języku krajowym, w którym zostaną 
wniesione.

Wnioski powyższe uchwalił senat akademicki 
na posiedzeniu z dnia 27 stycznia 1902 r., a minis­
terstwo wyznań i oświecenia zatwierdziło je w całej 
osnowie- reskryptem z dnia 20 marca 1902 1. 583, 
dodając, że me uważa za właściwą (angezeigt) zmianę 
w urządzeniach, tyczących się języka urzędowego 
uniwersytetu lwowskiego".

Wydawca: imż. W A C Ł A W  W OLSKI.

1 Dalsze obrady miały charakter więcej formalny. 
Uznano potrzebę rewizyi wypracowanego przez ko­
mitet krakowski regulaminu i poruczono ją wybra­
nemu prezydyura. Uchwalono ęrzenieść siedzibę de- 
legacyi do Lwowa i utworzyć Di stałe biuro, którego 
agendy spełniać będzie na rąz.e sekretaryat lwow­
skiej Izby handlowej i przemysłowej.

Prezydyum ułożyć ma org;t,nizacyę tego biura, 
niemniej zająć się wykonaniem rezolucyj przez zjazd 
przemysłowy uchwalonych, przy współudziale spe- 
cyalnych fachowych referentów.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, zabrał po­
nownie głos dr. K o 1 i s c h « r i poruszył Sprawę 
znanego stanowiska, jakie Koło polskie zajęło wobec 
rządowego projektu ustawy o popieraniu przemysłu. 
Wiadomo, że przedstawiciel Koła w parlamentarnej 
komisyi ekonomicznej oświadczył bez ogródek, iż 
Koło głosować będzie przeciw ustawie, jeśli nie zo­
staną w niej uwzględnione żądania krajów, pod wzglę­
dem przemysłowym mniej rozwiniętych.

Mówca pragnie poznać w tej mierze opinię de- 
legacyi, w której zasiadają wybitni przedstawiciele 
przemysłu krajowego, a sądzi, że stanowisko Koła 
jest w tym wypadku jedynie racyonalne, wbrew 
głosom tych osobistości w kraju/ które pragnęłyby 
sprowokować głosowanie Koła za tą ustawą, upa­
trując w niej choćby minimalne dla kraju naszego 
korzyści. Koło bowiem, głosując przeciw ustawie, 
nie przeszkodzi jej uchwaleniu, a wtedy te mini­
malne korzyści, jakie ustawa zawiera, nie będą dla 
nas stracone. Stawiając zaś rzecz bezwzględnie, zy­
skuje się zawsze możność ewentualnego wytargowa­
nia korzyści większych.

Wśród ożywionej rozprawy, jaka się nad tym 
przedmiotem wywiązała, wszyscy członkowie delega- 
cyi zsolidaryzowali się jednomyślnie z poglądami dr.

 ■ '-—..... f— —  -   . ..____
Na tern zakończono obrady.
Obecnie więc punkt ciężkości dalszych prac 

delegacyi leży w prezydyum, które tworzą: ks. A. 
Lubomirski prezes, pp. Gotz - Okocimski i Leopold 
Baczewski zastępcy prezesa i dr. Władysław Ste- 
słowicz sekretarz.

Zjazdu przemysłowego.
(Korespondencya „ Słowa Pol.“ .)

Kraków, 8 kwietnia.
W uzupełnieniu wczorajszej depeszy, podaję 

jeszcze następujące szczegóły z niedzielnych obrad 
delegacyi, odbytych wlo;aiu krak. Towarzystwa po­
litechnicznego. Oprócz już wymienionych, obecni byli 
na posiedzeniu pp.: Chmurski, dyr. Dąbrowski, Liban, 
i Zieleniewski. Ks. Lubomirski Andrzej listownie 
usprawiedliwił swą nieobecność, a dr. Stesłowicz za­
stępował obie Izby hundlowe i przemysłowe: lwow­
ską i brodzką.

Zagaił obrady imieniem komitetu krakowskiego 
p. ZieLeuiewsi;i Przewodniczącym wybrany został 
jednomyślnie p. Gtótz Okocimski.

Po wysłuchaniu sprawozdań zjazdowych, admi­
nistracyjnego (ref. Dahowski) i kasowego (ref. Chmur- 
ski) zabrał głos poseł dr. K o l i s c h e r  i wyraziwszy 
podziękowanie komitetowi krakowskiemu za jego do­
tychczasową działalność, w dłuższem przemówieniu 
wskazał na zadania delegacyi. Najważniejszą pracą 
jej w najbliższej przyszłości powinno być przypro­
wadzenie do skutku p r o j e k t o w a n e j  o r g a n i -  
z a c y i  k r a j o w e g o  p r z e m y s ł u  f a b r y c z ­
n e g o .  Dziś rozmaite żądania, stawiane przez jed­
nostki do władz rządowych czy autonomicznych, tracą 
mimowoli doniosłość dlatego, że uważa się je nieraz 
jako rzecz osobistą i prywatną. O wiele większe 
mieć będzie znaczenie każda akcya, wychodząca od 
Związku powstałego przez asocyacyę ogółu intereso­
wanych. Jeśli przeto uda się delegacyi powołać 
w^najblższym czasie Związek taki do życia, to już 
bedzie można powiedzieć, że się zrobiło niemało.

Wytwórczo-handlowa Spółka
przyborów szkolnych.

L w ów , 8 kwietnia.
Wczorajsze Walne* zgromadzenie „Spółki" za­

gaił prezes stowarzyszenia, dr. K a l i  n a, przemową, 
w której podniósł żywotność „Spółki".

Po nim zabrał głos p. C i s z e w s k i ,  kwestyo- 
nując legalność Walnego zgromadzenia. W odpowie­
dzi na to, wyłuszczył p. Kalina, że ogłoszenie z dnia 
30 kwietnia, tyczące się odwołanego zgromadzenia, 
zatrzymuje swoją ważność i dla obecnego zgroma­
dzenia.

Następnie przystąpiono do sprawozdania ko- 
misyi, wybranej na poprzedniem wal nem zgromadze­
niu, której zadaniem było zbadanie i oświetlenie 
sprawy nadzwyczaj częstych zmian dyrekcyi. Refe­
rował p. dr. Michał W a s s u n g. Referent oświad­
czył, że komisya jak dotąd nie była w stanie jeszcze 
odpowiednio sprawy|tej zbadać; dr. Wassung poddał 
dość ostrej krytyce działalność dawnej dyrekcyi, 
której imieniem odpowiadali pn. Budzanowski i Ma­
jerski.

P. U l m er zaapelował do obywatelskich uczuć 
członków i prosił, aby nie wątpili o pomyślnej przy­
szłości „Spółki".

• Z kolei przybrała dyskusya chwilami chara­
kter osobisty i nad tą jej częścią przechodzimy do 
porządku dziennego.

P. K o l b u s z e ws k i  stawia wniosek zamknię­
cia dyskusyi i wybrania prowizorycznej dyrekcyi.

Pierwszą część wniosku uchwalono, druga upa­
dła po przemówieniu pp. Ulmera i Budzanowskiego.

Następnie odczytano zamknięcie rachunków za 
rok 1901, które wykazuje stratę w kwocie 4190 
kor. Przyjęto do wiadomości.

Następnie prezes Ka l i n a  objaśnia, że w cza­
sie od 1 stycznia do 31 marca b. r. podniosła się 
„Spółka" tak znacznie, iż nie robiąc ani grosza 
długu, spłaciła 10.000 koron. P. Kalina zapewnia, 
że na podstawie preliminarza, który zestawił we­
dług najlepszego sumienia, żywi uzasadnioną nadzie­
ję, iż w przeciągu bieżącego roku spłaci „Spółka" 
wszystkie długi i zamknie mimo to bilans bez de­
ficytu.

Zatwierdzono dyrekcyę złożoną z pp. Matu­
szyńskiego Jana (dyr. fachowa), Lewickiego Ale­
ksandra, (dyr. handlowa), Różyckiego Stanisława 
(dyr. administracyjna) i zastępców pp. Golczewskie- 
go Kajetana i Peszkowskiego Karola.

W końcu wybrano w kartkowem głosowaniu 
radę nadzorczą i komisyę rewizyjną.

Przed wyborem oświadczył p. Budzanowski 
swoją rezygnacyę, której poprzednie zgromadzenie 
nie przyjęło i prosił, by go ponownie nie wy­
bierano.

W skład rady nadzorczej weszli pp.; Aleksan­
drowicz Aniela, Drewnowski Ignacy, Jaworska Sabi­
na, Charkiewicz Edward, dr. Kalina Antoni, Nahir- 
ny Bazyli, Getritz Aleksander, Ruszezyński Guido, 
Starkel Juliusz, dr. Stefczyk Franciszek, dr. Was- 
suug Michał i dr. Wróblewski Józef.

W skład komisyi rewizyjnej weszli pp.: Lerch 
Wojciech, Ulmer Narcyz i Koibuszowski Edmund.

W przeddzień sesyi parlamentu.
(Depesza „ Słowa Polskiego“).

Wiedeń, 8 kwietnia. Wczoraj po południu od­
była się k o n f e r e n e y a  p z e wod n i c z ąc  y ch 
k l u b ó w  n i e m i e c k i c h .  Podług wydanego komuni­
katu obecni na konferencyi zdali sprawę o wrażeniu, 
jakie ostatnie głosowanie w sprawie cylejskiej wy­
wołało w sferach wyborców. Ci członkowie konfe­
rencyi, którzy w ostatnim czasie mieli sposobność 
zetknięcia się z prezydentem ministrów referowali 
także o tein, jak rząd obecną sytuacyę polityczną1 
pojmuje i ocenia. Odbyła się następnie dłuższa wy­
miana zdań, wśród której jednomyślną wyrażono 
opinię, że sytuacya obecna jest poważną. Członko­
wie konferencyi przyjęli do wiadomości wszystkie 
informacye i zdadzą o nich klubom swoim sprawę.

Wiedeń. Dziś tedy rozpoczyna się dalszy 
ciąg kampanii parlamentarnej w pałacu greckim na 
Francensringu pod znakiem Cylei. Wszystkie kluby 
zmobilizowane.

Niemiecka p a r t y a 1 u d o w a, jak wiadomo, 
najbardziej angażująca się w sprawie żądania satys- 
fakcyi za „krzywdę, wyrządzoną Niemcom" przez 
upadek rezolucyi hr. Stuergkha, odbyła wczoraj po­
siedzenie. Przedewszystkiem omówiono wyczerpująco 
ostatnie wydarzenia polityczne i uchwalono „wobec 
ciężkiego nadwerężenia interesów narodowych i eko­
nomicznych Niemców austryackich" — w s t ą p i ć  
na d r o g ę  n a j o s t r z e j s z e j  op o z y c y i  i do­
póty na niej wytrwać, dopóki nie będzie daną rę­
kojmia, że „szkody, wyrządzone Niemcom, będą na­
prawione".

W myśl tego wezwano też członków partyi, na­
leżących do komisyi budżetowej, aby złożyli wszyst­
kie swe referaty. Wszystkie sfronnictwa niemieckie 
powiadomiono o tej uchwale.

W ciągu ożywionej dyskusyi wyłonił się także 
wniosek, aby na wypadek nie zaakceptowania uchwały, 
niem. ludowców przez konferencyę przywódców klu­
bów niem. — zastępcy stronnictwa wystąpili z tej 
organizacyi.

Wobec tego jednak, że niektórzy bardziej u- 
miarkowani członkowie partyi ludowej dopatrzyli się 
w powyższym wniosku zamiaru dotknięcia przywód­
ców niem. klubów — wniosek ów cofnięto i nie 
poddano wcale pod głosowanie.

Budziejowice. Tutejsza Rada gminna uchwa­
liła zwrócić się do przywódców klubów niemieckich 
i niem. postów z żądaniem, aby na wszelki sposób 
przeszkodzili uchwaleniu pozycyi budżetowej na cze­
ską szkołę przemysłową w Budziejowicach. (Sprawa 
ta ma wejść dziś na porządek dzienny Izby. Red.)

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 8 kwietnia.

Z n ies ien ie  s ta n u  w y ją tkow ego  w  T ryeśo ie .
Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie 

całego ministerstwa z 6 kwietnia br., na mocy któ-j 
rego zarządzenia wyjątkowe dla Tryestu i okolicy,:
zostają zniesione.

K a ta stro fa  n a  w od zie•
Pięciokościoły. Wczoraj rano usiłowała gru­

pa osób przepłynąć na łódce, pomimo silnej burzj 
z Mohacza do pobliskiej wyspy. Łódź przewróciła się. 
Sześć osób utonęło.
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Hazard Jockey klubu przed sądem*
Wiedeń. Rozpraw u w głośnej sprawie gry 

hazardowej w Jockey klubie naznaczoną została 
ostatecznie na dzień I() b. in. Prokurat orya pociąga 
do odpowiedziałuości hr. Józefa Potockiego i jego 
partnera, dalej hr. Pakyidniego, sportsmena Pe- 
diy’ego, hr. E. Kinsky’ego i kilka innych osób.

Oskarżonych, którzy się do rozprawy nie sta­
wią, zastępować będą i uh udwodaci i ci na wstępie 
przyznają fakt, że gra hazardowa była w Jockey 
klubie uprawianą.
Rzekome szpiegostwo przy budowie kolei

istryańskiej.
Tryest. Niektóre dzienniki doniosły onegdaj, 

że przy budowie istryańskiej kolei lokalnej znajdują 
się przebrani za robotników oficerowie włoscy i szpie­
gują. Podług ścisłych dochodzeń władz stwierdzono, 
że wiadomość ta jest zupełnie zmyślona.

Sejm węgierski.
Budapeszt. Sejm węgierski odbył wczoraj 

dłuższą rozprawę na temat konwersyi długów węgier­
skich, poczem posiedzenie dla braku kompletu zam­
knięto. Następne dziś.

Bułgarya zbroi się.
Budapeszt. Z Sofii donoszą, że rząd bułgar­

ski zarządził koncentracyę wojsk na granicy Ma­
cedonii.

Znowu zamach na moskiewskiego 
ober policmajstra ?

Berlin. Do Berliner Tagblatt donoszą z Pe­
tersburgu, że gdy oberpolicmajster moskiewski, Tre- 
jpow, jechał wczoraj przez miasto, skoczył do powo- 
|zu jakiś student i usiłował sztyletem pchnąć Trepo­
wa, zranił jednak tylko siedzącego obok policmaj­
stra oficera policyjnego. Napastnika schwytano. Oba­
wiają się, że istnieje szeroko rozgałęzione sprzysię- 
żenie na życic Trepowa. (Z depeszy tej trudno do­
rozumieć się, czy jest to uzupełnienie wczorajszej, 
szy też wiadomość o nowym usiłowanym zamachu. 
Bsd.)

Zjazd ministrów u sprudla.
Rzym . Fanfida zapewnia, że podczas lata na­

stąpi — jak się zdaje w Karlsbadzie — zjazd mini­
strów: Prinettiego i Zanardeiliego z hr. A. Gołu- 
chowskim. Na zjeździe omówione być mają sprawy 
trójprzymierza.

Trzy samobójstwa w Berlinie.
Berlin. W jednym z hotelów tutejszych zda­

rzyły się wczoraj aż trzy samobójstwa.
Odebrali sobie życie wystrzałem z rewolweru: 

pewien pan z Frankfurtu i młody uczony z Heidel­
bergu, nadto otruł się pewien lekarz, przybyły z pro- 
wineyi.

Strajki.
Madryt. Robotnicy tutejszej fabryki cygar 

uchwalili na wczorąjszera zgromadzeniu prowadzić 
propagandę powszechnego strajku.

Gijon (Hiszpania). Dorożkarze zebrani na mi­
tyngu postanowili strajkować dalej.

Rjeka. Strajk w niektórych gałęziach prze- 
mżsłu trwa dalej. Robotnicy fabryki chemicznej 
i fabryki papieru firmy Smith et Monier zastanowili 
pracę. Firma wezwała robotników do podjęcia pra­
cy, w przeciwnym bowiem razie zamkuie fabrykę na 
miesiąc.

Z angielskiej Tzby gmin.
Londyn. Izba gmin rozpoczęła wczoraj na 

nowo obrady. Na zapytanie pewnego deputowanego 
świadczył lord Balfour, że nie może podać żadnych 

szczegółów co do rokowań pokojowych.

Rady generalne we IPranoyi.
;.?aryż. Kwietniowa sesya rad generalnych 

rozpoczęła się dnia wczorajszego. Wielka ilość rad 
uchwaliła wyrazić życzenia prezesowi gabinetu Wal- 
deck-Rousseau dla działalności jego, zmierzającej ku 
ochronie republiki i prezydentowi Loubetowi z oka- 
zyi pocjróży jego do Rosyi.

Eskadra austro-węgierska we Włoszech.
Rzym. Kontradmirał Ripper i inni oficerowie 

anstro-węg. marynarki odjeżdżają dziś w nocy do 
Neapolu dokąd uda się dziś także austro-węgierski 
ambasador Pasetti.

Rzym. Kontradmirał Ripper odłożył odjazd 
swój do Neapolu do dnia jutrzejszego.

Niepokoje w republice Haiti.
Nowy Jork. Depesza z Port au Prince do­

nosi, źśe powstańcy opanowali w sobotę miasto Jac- 
mel na południowem wybrzeżu Haiti i pozostali tam 
przez 24 godzin. Wypuścili jeńców z więzienia, po­
czerń zabrawszy wszelką broń i amunicyę, odeszli. 
Przy ataku na miasto 2 powstańców poległo, a pe­
wna ilość odniosła rany.

Sytaacya w Południowej Afryce.
Londyn. K i t ch e u e r  donosi z Pretoryi: 

l\edl-!‘ nadesłanych od 31 marca sprawozdań ko­
mendantów angielskich, od dnia tego 17 Boerów

poległo, 6 odniosło reny, 107 dostało się do niewoli
a 31 poddało się. Wojsko Frencha nie walczyło 
od tego czasu ani razu. Boerowie, przebywający 
w zachodnich.okolicach kolonij przylądkowych, udali 
się ku północy, małe zaś oddziały Boerów z środko­
wych okręgów pomaszerowały w kierunku de Barcly- 
East. Wojsko angielskie, operujące w zachodnim 
Transvaalu nie miało od 31 marca żadnej potyczki. 
Komendant Boerów firasmur poległ pod Boshofem.

Londyn. Kitchener donosi telegraficznie o 
w y r o k u ,  u w a l n i a j ą c y m  b o e r s k i e g o  ko-  
m e n d a n t a  K r u i t z i n g e r a .  Kruitzinger będzie 
traktowany jako zwykły jeniec.

Kampania wyborcza we Francyi.
Marsylia. Gubernator Indochin, Douner, przy­

był tu wczoraj i zgłosił swą kandydaturę do Izby 
deputowanych.

Choroba królowej Belgii.
Bruksela. Independenci Belye donosi, że stan 

zdrowia królowej belgijskiej iest bardzo poważny.
Ageneya Hawas-Beuter doniesieniu temu sta­

nowczo zaprzecza.

Radny niemiecki — oszustem.
Berlin. Donoszą tu z Rudolfstadlu, że odkryto 

tam wielką defraudacyę, popełnioną przez radnego 
miasta, Richtera, który dopuścił się także fałszer­
stwa weksli. Okazuje się, że Richter już od szeregu 
lat dopuszczał się malwersacyj, a odkryto je teraz, 
wskutek bankructw w Saksonii.

Kultura turecka.
Berlin. Donoszą tu z Konstantynopola, że za­

kaz rozprzestrzeniania pism zagranicznych rozsze­
rzono także na wszystkie lokale publiczne w dziel­
nicy Pera.

Tragedya podczas zabawy.
Londyn. O znanej z krótkich doniesień o kata­

strofie przy grze w piłkę nożną w Giasgowie dono­
szą obecnie oburzające szczegóły, które do pewnego 
stopnia przypominają straszne setny, jakie się ro­
zegrały podczas pożaru w bazarze paryskim.

Oto na zabawie obecnych było około 80.000 
ludzi. Nagle zapadła się część trybuny, ustawionej 
na żelaznych palach i 400 osób runęło w głębię. 
Powstała nieopisana panika. Dyrekcya zabawy chcia­
ła zaprzestać dałszej gry, ale pozbawiona ludzkich 
uczuć publiczność, gwałtownie domagała się, aby 
grę prowadzono dalej, wskutek czego oczywiście ra­
tunek ofiar był bardzo utrudniony. Rozgrywały się 
wstrętne sceny. W chwili, gdy trupy lub ciężko ran­
nych ludzi przenoszono do WOZU ratunkowego—treze- 
stnicy zabawy, wydawali entnzyastyczne okrzyki 
i bili oklaski zwycięzcom, Dotychczas stwierdzono, 
20 zabitych i 17 ciężko rannych.

Wiedeń. Wiener Zeitung ogłasza nadauie 
wielkiej wstęgi orderu Franciszka Józefa radcy mi- 
nisteryalnerau z tytułem i charakterem szefa sekcyi 
w ministerstwie spraw zagranicznych, bar. Ludwiko­
wi Dóczy, z okazyi przejścia w stan spoczynku.

Fola. Ministrowie austryaccy Wittek i Gioya- 
nelli przybyli tu wczoraj po południu z Dalmacyi, 
a wieczór odjechali z powrotom do Wiednia.

Berno sswajc. Rada narodowa uchwaliła 
jednogłośnie rozpocząć obrady nad nową taryfą 
cłową.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne

z obserwatoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 
we Lwowie,

w dniu 7 kwietnia 1902.
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T e m p e r a t u r a . Dziś szóstej

było 4-1° R. _____

W t o r e k ,  8 kwietnia. D z iś :  o 7 wieczór w tea­
trze miejskim po raz pierwszy „Nu Łyczakowietf, obraz 
sceniczny w 4 aktach ze śpiewami i tańcami przez Pr, 
Dominika, muzyka Michała Zwierzyńskiego. —  0 7 wje- 
ozór w To w. „Wspólna nauka odczyt p. Orłowskiego 
pt. „Retrospektywny rzut oka na, rozwój życia między 
młodzieżą akademickąu. —  0 8  wieczór vvykLtd p. Bo­
lesława Edenfelda: „Znaczenie tea;ni ludowego14.

Alarm pożarowy. Wczoraj po 7 wieczorem 
alarmowano miejską straż pożarną do oguia pokojowe­

go w ulicy Kościuszki pęd 1. 6, gdzie skutkiem nie.
ostrożności służącej p. Sdhleichera, aajęly się firanki 
od lampy postawionej pod oknem.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
Następny wykład dra W i t k o w s k i e g o  (E ementarny 
kurs języka łacińskiego) odbędzie się zamiast we wto­
rek dopiero w piątek duia 11 kwietuia.

Czuły ojoieo. Zarobnik, Józef Strzelec, dat 
dziecię swe ua wychowanie do zarobuiey, Katarzyny 
Weisgarberowej, zamieszkałej w ulicy Jozafata 1. p 
i zobowiązał się płacić za jego utrzymauie po 4 kor. 
miesięczuie. W istocie zapłacił pierwsze cztery korony 
punktualnie, lecz następnie znikł ze Lwowa.

Dezerter. Z koszar przy ul. Janowskiej zbiegł 
ouegdaj szeregowieo, Władysław Bratkowski.

W e wczorąjszem sprawozdaniu z przedwy­
borczego zgrouiadzeuia chrześcijańskich kupców prze i 
wyborami do Izby handlowej opuszczono przez zapo- 
moieuie, że zgromadzeni postauowili rówuież popierać 
oficyalnie kandydaturę p. Krzysztofa Jauowicza.

Defraudacya. Gdzieś przed rokiem zwrócił się 
Zakład ubezpieczeń robotników od wypadków do je ­
dnego z lwowskich przedsiębiorców z żądaniem zapła­
cenia Zakładowi uależuej kwoty 1200 korou.. Przed­
siębiorca wzbraniał się dość długo. Wtedy udał się za 
kład ubezpieezeuia do magistratu, jako władzy przeło­
żonej w tym wypadku. Gdy jednak i magistrackie ur- 
geusy nic nie pomagały zwrócono się do sądu i ma­
gistrat otrzymał wreszcie prawo egzekucyi i lioytacyi. 
Zauim jednak magistrat przystąpił do korzystania 
z swego prawa, udał się ów przedsiębiorca do kanoe 
laryi komisaryatu dzielnicy I. i tam złożył za kwitem 
ua ręce jednego z urzędników sporną sumę w oałpśc;. 
Tymczasem Zakład ubezpieczeń po pewuym czasie 
zuowu zaurgował magistrat, a teu dłużnika. Otrzymaw­
szy pismo z magistratu, udał się tam zdziwiony przed 
siębiorea i przedłożył dotyczący kwit. Po nitce do 
kłębka okazało się, że ów urzędnik pieuiądze zatrzy­
mał przy sobie i podobuo przegrał je  w karty.

Ciężkie kalectwo. W ulicy Krakowskiej spło­
szył się wczoraj koń rzeźnika. Franciszka Brodika i 
i popędził z wózkiem ku ulicy Żółkiewskiej. Podczas 
szalonej gouitwy najechał wózek na wdowę Surę Wą­
ską i przejechał jej obie uogi. Wezwane pogotowie 
Tow. ratunkowego stwierdziło eiężkie złamauie prawej 
uogi powyżej kolaua i po założeniu szyn przewiozło 
ją  do szpitala. Kouia schwytauo aż na ulicy Żół­
kiewskiej.

P. Salomon Buher, który z ramienia komi­
tetu wyborczego kandydował do Izby handlowej i prze­
mysłowej z II. kategoryi handlu w mieście Lwowie, 
jak uam donoszą, cofnął swą kandydaturę na rzecz 
syua swego p. Karola Bubera, który już w poprzedniej 
kadeueyi w Izbie zasiadał.

Z toatru. Słynna onere Gluoka „Orf«\ £ &
rydyka* wykonało wczoraj Towarzystwo muzyczne 
przy współudziale pań: Cecylii Ketteu, Janiny Gracka- 
Krzyżanowskiej i W. Tarnawieckiej. Teatr był wysprze- 
dany. Publiczność darzyła dyregenta p. M. Sołtysa i 
wszystkich wykonawców gromkimi oklaskami, Sprawo- 
zdauie naszego referenta muzycznego zamieścimy w 
popołudniowym numerze.

Wszystkie banki lwowskie i kantory 
ostrzeżono wczoraj telegraficznie z Czerniowiec, by 
nie przyjęły do eskontu weksli Jana Kuszyka, prezen* 
towanyeh przez Mikołaja Bojauowskiego.

Z moskiewskich więzieni. W nocy z 6 na 
7 marca —  jak donosi Arbeiter Ztg. przewiezioue 
z fortecy Szliesselburskiej, jeduego z najwybitniejszych 
terorystów rosyjskich. M. Trigoui, który znajduje się 
w więzieniu 21 lat, Aresztowano go 27 lutego 1881 
r., na kilka dni przed zamachem ua Aleksandra H. 
Udowodniono mu wspóluictwo z wykonawcami zama­
chu. Trigoui jest obecne w drodze ua Sacbalinę, do­
kąd skazano go ua dożywotuią katorgę.

Arbeiter Ztg. podaje dalej szczegóły obecaego 
pobytu studentów i studentek w moskiewskim więzie­
niu. „Obecnie.w więaieeiu ua Butyrkack znajduje się 
blizko tysiąc studentów i studentek oraz około trzy­
stu robotników. Cele są brudne, roją się ilością roba­
ctwa. Pożywienie —  wstrętue. Przed niedawnym cza­
sem wydano pozwolenie, aby do więzienia wpuszczać 
codziennie handlarkę wiktuałów, u której możua robić 
zakupy. Między rozmaitemi grupami więźniów, na ró­
żnych piętrach, urządzouą została prawidłowa i oży­
wiona korespondeuoya. Wychodzą trzy czasopisma: 
dwa wydają studeuci, jedno studeutki. Kobiety urzą­
dziły kursa języka uieinieskiego i francuskiego. Dzieci 
zwykłych przestępców spędzają całe dnie w celach 
więżuiów politycznych. Urządzane są również literacko- 
muzykalne wieczorki dla przestępców kryminalnych.

Mury więzienia przez dzień cały rozbrzmiewają 
mełodyami rewolucyjnych pieśni. Grzmi „Marsyliaukau 
„Dubiuuszka", „Warszawianką" i inne.

Szczegóły podane przez Arbeiter Ztq. są intere­
sujące, jakkolwiek wydają się niezbyt ścisłe i przesa­
dne nieco.

Młodzież polska a niemiecko. Z boehum- 
skiej wyższej szkoły realnej po przeprowadzenem śledz­
twie wydalono 20 uczniów niemieckich za występki 
moralne. Tak donoszą pisma niemieckie.

W Toruniu, jak wiadomo, skazano kilkudziesięciu 
gimuazyastów polskich na więzienie aa te, że uczyli 
się języka polskiego i literatury polskiej.

Tytuł nadwornych dostawoów otrzymali 
od króla rumuńskiego pp, Jakób i Ozy as z Wikslowie 
zastępcy browaru okocimskiego J. Gótza i akcyjuego



Andreś - Sverdrup.
upłynie pięć lat od wzniesienia się 

z wyspy duńskiej balonu, mi którym Andreć w to­
warzystwie 8trindberga i Fiankla zamierzał dotrzeć 
do bieguna północnego. Prócz dwóch krótkich nota­
tek 01'uz kilku przedmiotów do członków wyprawy 
nalaćW«l|» nie posiadamy żadnych dalszych wiado­
mości o przebiegu tej niezwykłej i jedynej w rodzaju 
swym podróży a wszelkie dotychczasowe poszukiwa­
nia n|e osi$gnęły celu, gdyż nie natrafiono nigdzie 
na jej ślady. Wobec tego nie wierny, jaki los spotkał 
tych śmiałków, którzy dla dobra wiedzy zaryzykowali, 
«o mieli najdroższego — życie.

Wiadomość, podana przed kilkunastu dniami o 
odnalezieniu śladów wyprawy Andrećgo, o zamordo 
waniu jego i towarzyszy przez Eskimosów w Północnej 
Ameryce, okazała się również zmyśloną i nieprawdzi­
wą, jak taka sama wiadomość w lutym roku 1901 — 
naprowadza ponowne pytanie: „jaki był przebieglej 
wyprawy i jaki los spotka! jej uczestników?"

Jak wiadomo, d. 11 lipca 1897, Andreć w to­
warzystwie Strindberga i Fraukla balonem „Orzeł" 
wzniósł się z wyspy duńskiej (jednej z grupy Szpic- 
bergu) W dziesięć dni później tj. 20 lipca 1897 r. 
kapitan okrętu „Alken* zastrzelił gołębia pocztowego, 
którego Andreć wypuścił z balonu w dwa dni po 
jego wzniesieniu się. Gołąb ów miał na sobie (przy­
twierdzoną do pióra) depeszę w której Audreó do­
nosi źe w południe dn. 18 lipca znajdował się pod 
82°2' półn. szer. a 15°5' wschód, dług. Ponadto do­
dane były słowa: „Na pokładzie wszystko dobrze, 
pomyślna podróż w kierunku wschodnim. To jest 
trzeci gołąb, którego wypuszczam".

Następna wiadomość pochodziła z Yardó. Mia­
nowicie zeznał w tamtejszym urzędzie morskim ka­
pitan okrętu „Fiskeren" pod przysięgą, że w dniu 
23 września 1897 roku widział obok przylądka Ka­
rola na Szpicbergu pływający po morzu brunatny 
przedmiot, który był prawdopodobnie balonem An- 
dredgo.

Dnia 14 maja r. 1899 okręt „Vaagen“ wyłowił 
p ływ a ją  beczułkę sygnałową wyrzuconą przez An- 
dretgo 9 godzinie 4 minut 45 popołudniu pierwszego 
dnia swej podróży napowietrznej. Beczułka ta za­
wierała notatkę, podpisaną przez wszystkich trzech 
uczestników wyprawy, że podróż odbywa się pomyśl­
nie przy pięknej pogodzio. Jak wiemy z depeszy 
gołębiej, później była ona mniej pomyślną, gdyż balon 
posunął się na południowy wschód.

W dalszym ciągu wyłowiono na północnem wy­
brzeżu Isiundyi jeszcze jedną beczułkę sygnałową 
o* uczoną N. 7 buz żadnych zapisków wewnątrz, 
tuuZłoz, innytóU jrxZfedinrulów, naloźących *do u-
ęzestników wyprawy, obok Grindayik i Lopttadum.

Prócz tych wiadomości nie posiadamy żadnych 
dalszych danych, by mód z odpowiedzieć na pytanie: 
.,oo się stało z członkami wyprawy ?“ — gdyż wszel­
kie wieści o pobycie Audreógo v\śród Eskimosów o zna­
lezieniu jego rękopisu na płynącej obok Nowej Fun- 
landyi górze lodowej i t. p., które od czasu do czasu 
pojawiają się w dziennikach, okazują się nie prawdzi­
wemu

Ponieważ wiadomość, przyniesiona przez gołę­
bia, świadczy, że dnia 18-go lipca „Orzeł" znajdo­
wał się pod 82° półn. szer. a 15o zacli. dług. a wie­
my na pewne, że od 14 lipca począwszy szalała 
w tych stronach śnieżyca z wiatrem północno-za­
chodnim, więc balon powinien był — o ile  z d o ł a ł  
u t r z y m a ć  s i ę  w p o w i e t r z u  — wylądować 
uądJftb na Ziemi Franciszku Józefa,, na Nowej Zemli 
lub na wybrzeżu sybjryjskiein w okolicy przylądka 
Tąjmyr. Że to nie nastąpiło, jest rzeczą prawie 
dowiedzioną, albowiem w okolicach tych pomimo

Podróż do Grecy!
przez

Augusta Teodorowioaa.

10 (Ciąg dalszy).

Biorę więc jakąś brudną łódź i jadę. Za po­
wrotem nu okręt, opowiadam moją Odyseę i daję 
jodyną znalezioną kartkę ucieszonej tein arcyksiężnie. 
Ponieważ dziś imieniny, więc podają szampana, arcy- 
książę Karol zag wznosi w moje ręce po polsku: 
„Kochajmy aię“.

Gramy w szachy, o 9V2 arcyksiężna idzie do 
siebie, my zaś ^poczynamy gawędkę. Pogoda pię­
kna, morze spokojne, port przy noenem oświetleniu 
1 na tle r y s u ją c y c h  się w daij sylwetek górskich, 
cudowny.

29 maja; środa. 
Wstaję o w pól do siódmej. Banek piękny. 

Okolica za dnia przedstawia się znowu inaczej. Góry, 
lasy, śniegi na szczytach, winnice oblane światłem 
*ionecznem są takie zielone, takie żywe, że możnaby 
f|u nie patrzeć godzinami. Nad miastem trochę dy- 

i prochu. O w pół do ósmej śniadanie, potem 
*araz jedziemy trzema powozami przez brudne i cu­
chnące ulice, by zobaczyć trochę, jak wygląda świat 
za miastem. Ja z paniami siedzę w oryginalnym 
powozie. Jestto stare pudło, służące, do uroczystości 
pogrzebowych; latarnie, kozioł, boki, wszystko ma 
emblemata żałobne, trupie główki, liście palmowe

starannych przeszukiwań, nie natrafiono nigdzie na 
jego ślady.

Podkreśliłem powyżej z umysłu słowa: „o ile 
balon zdołał się utrzymać w powietrzu gdyż mogła 
bardzo łatwo zajść i ta okoliczność, że skutkiem 
upływu gazu lub też wskutek pokrycia się skorupą 
lodową, spadł on w morze i zatonął.

Jest bowiem powszechnie ziianem, co zresztą 
doświadczyłem osobiście podczas auslryackiej wy­
prawy podbiegunowej, że na wysokiej północy przy 
wilgotnych wiatrach w lecie, żagle pokrywają się 
lodem; tembardziej mogło to nastąpić w niniejszym 
wypadku, gdzie jak wiadomo szalała śnieżyca. Być 
więc może, że Andree dla zrównoważenia ciężaru 
skorupy lodowej, powyrzucał z balonu część prowian­
tów i przyrządów, które następnie znaleziono na 
wybrzeżu Islandyi i t. d. Jednakowoż mogła zajść 
i ta okoliczność, że pomimo zmniejszenia ciężaru 
balon nie zdołał się utrzymać w powietrzu, lecz 
spadł w morze, a utrzymany na powierzchni wody 
zawartym wewnątrz gazem, został zapędzony ku 
przylądkowi Karola (na Szpiebergu;, gdzie go wi­
dziano z pokładu „Fiskeren".

Możliwą jest wreszcie i ta ewentualność, że 
Andreć, widząc się być pędzonym nie ku biegunowi, 
lecz w kierunku południowego wschodu, powyrzucał 
niektóre przedmioty w celu wzniesienia się w górę, 
gdzie spodziewał się natrafić na pomyślny prąd wia­
tru, któryby balon popchnął ku północy.. W wy­
padku tym może nas dojść jeszcze wiadomość o lo­
sach tej jedynej w swoim rodzaju wyprawy, jak­
kolwiek nie da się zaprzeczyć, że może upłynąć 
cały szereg lat, zanim to nastąpi, gdyż ślady jej 
znajdują się prawdopodobnie w okolicach bieguna 
północnego, nietkniętych dotychczas stopą ludzką.

W ojczyźnie śmiałych podróżników ustały już 
od roku wszelkie przypuszczenia i kombinaeye o mo­
żliwym ich losie, a ograniczono się jedynie na ocze­
kiwaniu, ezy też która z wypraw wysłanych do bie­
guna północnego nie przywiezie jakich wiadomości 
o nich. Niestety oczekiwania te nie ziściły się do­
tychczas.

Największą wagę przywiązywano do wyprawy 
Amerykanina Paer/euo, który od trzech lat bawi 
w północnej Grenlandyi, tudzież do wyprawy kapi­
tana S erdrupa. Pierwszy z nich nie natrafił nigdzie 
na ślady Andree’go, o drugim zaś od lat czterech 
blizko nie posiadamy żadnych wiadomości.

Kapitan Syerdrup, komendant okrętu „Fram", 
na którym Nansen odbył swą głośną podróż podbie­
gunową, wyruszył na tym samym okręcie w r. 1898 
w podróż do bieguna północnego przez cieśninę Smi­
tha. Dnia 4. sierpnia 1898 roku opuścił „Fram" 
Uporatrrk Agv ^aehodniej Grcniandyi) i od tego 
czasu brak nam wszelkich wiadomości o jego losach. 
Plan Syerdrupa był następujący: udać się okrętem 
inożPwie najdalej na północ, skąd na saniach sta­
rać się dotrzeć do bieguna, a stamtąd powrócić do 
wschodnich wybrzeży Grenlandyi, dokąd miał się 
udać „Fram" w międzyczasie. W ten sposób spo­
dziewał się wykonać trzy dytychczas nie spełnione 
zadania t. j. dotrzeć do bieguna, opłynąć Grerilan- 
dyę i odnaleźć wyprawę Andree'go.

Przed samym wyjazdem zawiadomił znajomych, 
że na wypadek niemożliwości wykonania powyższego 
planu posiada jeszcze inny, który jednakże pozostał 
jego tajemnicą.

»Fram“ , którego załoga wraz ze Sverdrupem 
składa się z 13 osób, został przed wyjazdem w do­
kach Christyanii urządzony i wzmocniony odpowie­
dnio do doświadczeń podczas swej pierwszej podró­
ży z Nansenem i zaopatrzony w żywność na lat 
pięć, wszelako już najdalej po trzech latach spo­
dziewano się jego powrotu.

„jśJLo W U PyiąbklK" Ar. iyb z dnia 8 kwieufta

w kolorze czarno-białym, zupełnie powóz jakiejś 
„Concordii". Śmiesznie to jechać w takim wehikule. 
Konie wloką się także, jak za pogrzebem. Nastro­
jony na taką nutę, zaczynam nucić marsza żałobnego, 
lecz panie, przerażone tem wszystkiem, proszą, bym 
dał spokój. Za miastem jeszcze brudniej, pył i go­
rąco nie do wytrzymania. Mijamy parę winnic, jakąś 
willę, kilku starych Gregów w spódnicach, jadących 
na malutkich osłach, odrapanych i nędznych, ugina­
jących się pod ciężarem człowieka i worków, które 
te biedne twory dźwigać muszą,

W dali o kilka mil widać zielone lasy, hale 
i wesołe góry —- niestety za daleko ! Trzeba wra­
cać, bo konie się tak wloką, że oburzenie porywa, 
na tych woźniców wyzyskiwaczów, którzy w ten spo­
sób chcą więcej za czas dostać. Przypominam sobie 
z greki gimnazyalnej, że „prędko" znaczyło tawu, 
wołam więc na nich, ale to nie pomaga; nasz tłu­
macz powiedział mi potem, że „prędko" w nowogre- 
ckim znaczy grigora.

Wróciwszy na pokład, widzimy łódź obok sta­
tku, a w niej wczorajszego Dymitriona, strojącego 
miny jeszcze bezczelniejsze; na długim sznu­
rze trzyma umocowanego olbrzymiego żółwia. Śli­
czne zwierzę, wielkości korpusu ludzkiego, rzuca się 
w wodzie i rozgarnia olbrzymiemi łapami fale. Nie 
kupuje go nikt, bo cóżbyśmy z nim robili na po­
kładzie.:

O 9®/* podnosi Waturus kotwice. Pogoda prze­
śliczna, lekki wiatr chłodzi upał. Okolica cudnie pię- 
kna.\ O 1 0 8/ 4  zbliżamy się do Lepauto (Naupaktojs), 
do tych wąskich wód, gdzie rozgrywała się scena, 
od której rozwiązania zależały losy świata. Mijamy
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Do duńskich kolonij w Grenlandyi nie nadeszła 
była do jesieni roku żeszł. żadna wiadomość o nim 
wobec czego przypuszczać należy, że znajduje się od 
w stronach, skąd niemożliwenrjest dać znać o sobie. 
Ale „gdzie" — oto pytanie, na które nie znajdujemy 
odpowiedzi.

Tyle tylko jest pewnem, źe „Fram" nie prze­
dostał się do wschodnich wybrzeży Grenlandyi, gdyż 
składy żywności nu wybrzeżu tem przez profesora 
Nathorsta w r. 1899 złożone — nie zostały wcale 
naruszone, coby niewątpliwie miejsce miało, gdyby 
Syerdrup był do tych wybrzeży zawinął.

Z końcem roku 1901 ministerstwo norweskie 
otrzymało pismo Amerykauina, Roberta Steina, który 
był dopiero co powrócił z podróży podbiegunowej z 
okolic ciśniny Smitha. Do pisma tego dołączone były 
listy dla Syerdrupa i jego towarzyszy, doręczenia 
których podjął się był w r. 1899 Peary. Tenis, nie 
natrafiwszy ani w r. 1899 ani 1890 na ślady „Fra- 
maft wręczył listy te wymienionemu powyżej Steino­
wi, który miał większe szanse wyręczyć je adresatom, 
gdyż zapuszczał się w te Strony, gdzie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa „Fram" powinien był 
się znajdywać. Niestety przypuszczenie to okazało się 
mylne, gdfż Stein donosi, że w ciągu swej podróży 
nie natrafił na żadne choćby najmniejsze ślady, z 
których można by wywnioskować, że „Fram" bawił 
w tych stronach.

Pomimo, źe w Norwegii, z powodu braku jakich­
kolwiek wiadomości o „Framie", są losem jego za­
niepokojeni, sądzę, źe wobec znanej energii i doświad­
czenia kapitana Syerdrupa, tudzież wytrzymałości 
„Frama" na ciśnienie lodów, niema powodu do obaw.

Możliwą bowiem jest rzeczą, że Syerdrup, uie 
mogąc skutkiem nagromadzonych lodów przedostać 
się kanałem Smitha, ku północy, zwrócił się cieśniną 
Jonesa lub Lancastra ku zachodowi. Wydostawszy 
się następnie z archipelagu wysp, rozsianych na pół­
noc stałego lądu Ameryki, bądź to natrafił na otwar­
te morze, którein popłynął na północ wzdłuż zachod­
nich wybrzeży krajów Grmnełla i Grauta, bądź też, 
natrafiwszy na lód, zdał się na łaskę prądu, spodzie­
wając się w teu sposób przedostać do bieguna.

W wypadku tym nie tak rychło możemy się 
spodziewać o nim jakichkolwiek wieści.

Okręt „Jeanette", wyekwipowany kosztem wy­
dawcy New York Heralda dla poszukiwania Nordens- 
kjólda, uwięziony został pomiędzy lodami w dniu 6 
września 1879 roku na południu wyspy Wrangła pod 
71°357 półn. szer. a 176°6’ wscli. dług. Posuwany 
następnie prądem w kierauku północno zachodnim, 
rozbił się 12 czerwca 1881 roku obok wysp Nowo- 
sybiryjskich (pod 77°lo’ półn. szer., 154w59? wscli. 
dług.), a szczątki jego znaleziono w r. 1884 około 
duńskiej osady Jułianenhaab na południowo zachod­
nim wybrzeżu Grenlandyi.

Jeżeli więc „Joauetta", a -względnie jej szczątki, 
potrzebowały pięciu łat na przebyciu drogi 2 9 0 0 1 0 1 1  

morskich, to nie można się spodziewać, by 
„Fram", który prawdopodobnie ma większą prze­
strzeń do przebycia, przedostał się prędzej do oko­
lic zamieszkałych. Dlatego chociażbyśmy i w roku 
bieżącym o nim żadnej wiadomości nie otrzymali, 
nie powinniśmy się losem jego niepokoić. W historyi 
odkryć podbiegunowych znane są ponadto wypadki 
o powrocie podróżników, których już dawno miano 
za zaginionych.

Jak już powyżej zaznaczyłem jednem z zadań 
Syerdrupa było poszukiwanie za Andrećm.

Czy go odnalazł? Czy natrafił na jego ślady?
Dziś o tem nic powiedzieć nie można — dla­

tego też czekajmy cierpliwie powrotu „Frama" i..* 
miejmy nadzieję.

STANISŁAW  BOBELAK.

prześliczną okolicę z rysującemi się w dali śnież­
ne mi górami.

O 3-ej mijamy po lewej Parnas. Piszę wtedy 
właśnie list bardzo napuszonym stylem, do którego 
doskonale nadaje się oznaczenie miejsca, skąd pi­
sany: „na wysokości Parnasu h O 4-ej jesteśmy 
obok Loryntu. Po prawej yęoe za miastem, w dali 
trochę, leży wspaniały, dziki,"przepastny stary Akro- 
koryut. Zbliżamy się do kanału. Wiatr się wzmaga, 
pokrywa morze pianą, która się ślicznie odbija na 
ciemno-szafirowem tle wody. Na milę morską przed 
kanałom zbliża się łódź, dająca sygnały. Arcyksiąże 
myślał, że może coś przeszkadza przejazdowi, daje 
znak do wstrzymania okrętu. Zobaczywszy jednak 
przez szkła, że kanał jest całkowicie wolny, i że 
w łodzi jest pewnie pilot, pragnący nas naciągnąć, 
puszcza arcykiążę statek dalej, ku irytaeyi siedzą­
cych w łodzi łudzi. Wpływamy w kanał.

Zdała widać wrzynający się w dużą górę pas 
wody, po lewej i prawej stronie olbrzymie nasypy 
białawej ziemi; to wnętrze i spód przeciętej góry. 
Po obok stronach wjazdu dwie tamy, na nich dwie 
latarnie, dalej kilka domków, telegraf i jakieś za­
budowania. Kanał wąski bardzo. Z początku brzegi 
są poszarpane, czasem cypel jakiś wrzyna się w wodę; 
Waturus pod okiem arcyksięcia i pod ręką biegłego 
sternika, typowego Dalmatyuca, który skulony w ka- 
błąk dzierży obu rękami koło sterowe i sokolim 
wzrokiem pątrzy na ciągnącą się przed nim roztocz 
— mija zręcznie wszystkie, przeszkody i mknie da­
lej, gdzie brzegi są już ujęte w ramy ciosu, gładkie 
i obmurowane.

(C. d. n.).
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D e p e s z ©  l i a i i d l o i f e *  •
% t a r ^ w  p i @ n ^ ł n e g o .

lV ł« ;4 3 c ń T 8 kwietnia Zamknięcie wczoraj, giełdy pop 
Notowuno: Akcye a^str. ZakŁ kredytowego 674*25, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 6 8 5 — , Akcye aiifjo-ban k" 2 8 0 * - , Akcye 
Hniotflpmkri 547 — , Akcye Idindorbanku 4 1 8 '— , Akcye Bank" 
ffcrein.i 46l)*50, Akcye Bodenciedit 927*-— Akcye Gal. Banku
H ip o te c z n e g o  AUcyo kolei państwowych 6 6 3 5 0 , Akcye
kolei południowych 63  25 . Akcye Trmnway A. 287*25, 18 283*25  
Alccy* kolei Flbethat 465*50, Akcye kolei póln. 56  10 Akcye 

' kolei ceern — —  Akcye Alpiny 392*— , Akcy-e Kinu Muranyl 
505 ---, Akcye Prag. Tow arzystw u żel. 1420 — , A kcye Fabryki 
btoui 3 2 8 .— , Akcye tureckie tytoniowe 290 76 , Oblig. węg. ind, 
97*15, lieuta majowa l-0i 45 , Atistr. Renta koronowa 99*25, 
Węg. Renta Koronowa 97 4 5 , 56 1. Listy T ów . kred. ziem.
95 65, 4 proc. listy Banku kraj. 9 7 "— , 4 1 ja prc. Banku kraj,
1UO*50, 4 prę. listy Banku hip. 95 25, 4 1/*  prc, listy Banku
hip, 99 30 , 5 prc. listy Banku hipot. 110 ‘ — , 4 prc. Gal. Obllg, 
propiiiHi>,. 9 8 3 5 , 4 prc. Gul, poż. kraj. z 189il »■. 97*— , 4 prc.
Pożyczlui in. Lwowa 93*— , l.o«v tureckie 105*75, Marki 117*35.
ILihle 253 25 Kredyty 671*50, A l p i n y  . W ęg. krfed. — *— ,
Pragskie Tow arzystw o żelaz — * — , Koleje państw. — .

Usposobienie. l*o początkowem polepszeniu w yw ołały  
budapeszteńskie sprzedaże depresyę Zamknięcie silniej.

B e r l i n ,  8 kwietnia. Przy zamknięciu w czorajszej gieł­
dy. Kredyty 21 * ‘6 0 , Staatsbahny 143 6 0 , Disconto Comaii- 
d't 194*26, Berlin tow . haudl. 153*60, Laura 200*60, Bohumery 
195 75, K’ olel półn. wschodnio-Pruska — *— , Ruble za gotówkę  
216 20 , K o ’ej w arsz-w ied . — .— , Kolej morza śródziem nego  
88 25 , Kolej Metidionalna 1 2 8 '—  Losy tureckie 110 ‘25 , Renta 
włoska — , ,H ;irpener“ kopalnia w ęgla 166*25, Kolej Ma- 
rienburg-Mławka —  * — , K onsolidacya 300*25 , Lom bardy 17*75, 
Kolej Henry 97*10, Niemiecki bank narodow y 11G'50, Kanada  
Proferred 113*20, Akcye żeglugi hantbur.skiej 108*60, Kurs war­
szawski — .— .

P » r y ż ,  8 kwiet. W czor giełda Cred. foncier — *— excup  
4 ^tuc. pożyczka rumuńsku 1896 r. — *— , GłocUa p ożyć*. — .—  
4 proc. hiszpańskie ILiterienrs — *—  ox cup.

t t t i a A n p e W t , 8 kwiet W czorajsza  giełda Austr.kredyty 
673 79, Węgierska pożyczka premiowa —  — , W ę g , kredyty 
G - 6 5 0 , W ę g . bank hipoteczny 405*— , W ęg . bank es kontowy 
449 — , 4-procentowa reuta 119 85 . W ę g . bank koinniercyonalny 
56*50, Akcye elektryczne —  — , W ęg bank dla przemysłu 
i handlu 56 5 0 , W ęg . rentn koronowo 97*50. Austr, ronin złota 
119 85 , Austr. renta koronowa 97 6 0 . Peszteńska kolej miastowa 
643 4 0 , Flektr. kolej miejska -—*• -. Ganz & Co , Snlgo 
Tacinner -  — . Kima Maruny 553*— , Austro W ęgierska Uoiej 
państwowa 663 2 0 . iłolej południowa 02  5 0  T end. słaba.

B B e r l ln , & kwiet W czorajsza giełda w lecz. (Nachtboers" 
Kredyty 211*60 Snurlsbalmy 143 6 0 , l.omhnrdy 17 75 Kn». ban­
knoty (nil.) 216*20 !)i*conto Comandlt 1 9 4 .2 4  Tend. słaba

YrniaB& CeirCt 8 kwietniu. Wc-zorujsza g ie łd a  wieczorna 
Kredyty 2 1 1 ‘70 , Mtuatablrlmy 1 4 2 5 0 , Lombiwdy 18 20, Alpiny 
— ■— , Atmtryucka renttt papierowa Austr. srebrna renl*
— .— S Austr. z ło t a  rentą —  *—■, Węgierska slota rentą — * 
(Tuiniiliauki — *— , Akcye elektr. —  * - -  Kolej póln.-aach. 

Tendencya silna.
IlitaiuBkurc;, 8 kwietnia W czora jsza  giełda wJ«eurn»- 

Kredyty 2 1 1 5 0 , Lombardy 17  75 , Statshnhiir 142*75 Auśtr- 
elota renta 102 25 , Węgierska złota renta l i. I '25  Srebro — * —  
płgooiio, — —  żądano. Srebrna renta IO Ia O, W łoskie 100*60  
J.osy z 60  r. 153 —

Tendeucya spokojna.

Targ zbożowy t towarowy,
- B ( l d a i > e s z t  8 kwiet- Pszenica na kwiecień 9*14 do 9*16, 

na październik 8 03  do 8*04, żyto na kwiecień 7*26 do 7*27, 
żyto na październik 6 ,61  d o ,6*62, ow ies na kwiećień 7*20 do 
7*21, owies na październik 5*82 do 5*84, kukurydza na maj 
4-92 do 4  93, kukurydza na lipiec 5*06 do 5 08 rzepak na ‘ sier­
pień 11 85 , do 11 *95. Pszenica na maj — *— do *— .

Drobne ogłoszenia. Milionowe zyski!
Podwojenie .i pomnożenie ma­
jątku z maiera ' wkładem, za­
wdzięczają obocnie liczni ty­
godnikowi „Das Gold!and“ . Nu- 
mera próbne gratis. Sumienne 
rady udziela firma: Die Minen- 
bank, Wiedeń, I., Graben 28. 
Jedyne speeyalne biuro mo- 
narehi dla, min górniczych.

3210 ?

p i e r w s z y  K r a jo w y  /a -
■1“- K ła d  wyrobu gorsetów , 
Lwów , Jagiellońska 2, L p.

2990

U o k ó j  z całem utrzyma- 
niem jest od 15 kwietnia 

do wynajęcia. Ossolińskich 11 
parter na lewo. 3091 8-1

i  z au to m ató w
'  w Pasażu Hansmana.

m m  rifS P rn Y f
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Nakładem „Słowa Polskiegc“ wyszła I jest — 
— do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna;
WIESŁAW seuvus

U G G D G W e Y
CENA 4 KORONY.

^  Nadsyłający powyż. kwotę wprost 
do Administracyi błowa Jniskiego 
we Lwowie, Chorążczyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej. ccc

Walne zgromadzenie członków Banku handlowego 
i przemysłowego w Podwołoczyskach, odbędzie Kię 
dnia 15 kwietnia 1902, ewentualnie, gdyby na tym dniu 
nie zebrała się potrzebna ilość członków, odpowiada­
jąca §§. 27 A 30 statutu, dnia 25 kwietnia 1902, za­
wsze o,godzinie 6 wieczór, z porządkiem dziennym:’
1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za rok 1901.
2. Udzielenie dyrekcyi absolutorium z czynności za 
r. 1901. 3. Odpisanie z funduszu rezerwowego i z udzia­
łów na pokrycie strat. 4. Rozwiązanie towarzystwa. 
5. Sprzedanie pretensyi towąrz. 6. Wnioski członków.

Podwołoczyska dnia 6 kwietnia 1902.
D y r e k c y a  b a n k u  h a n d ló w  i  p rz e m . w  P o d w o lo -  

c Z y s h a c h , stow. zarej. z ograu. poręką. 3205 1 !

Niebywałe zniżenia cen dla prenumeratorów „Słowa Polskiego**.

O d p o w ie d z ia ln y  re d a k to r :"  
J ó z e f  Ziembiński.

Poezye Mieczysława Romanowskiego
jedyne zbiorowe wydanie zebrał i ułożył: Jan Amborski 
4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za 4  k o r .  zamiast 

kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor. 4*50- 9472

jjp̂ r5* Szkice z A nglii Sewera
2 tomy broszur, tylko 1 kor. z przesyłką poczt 1*35.

i
Zamówienia upraszamy pod adresem: Admin. Słowa Polsk

H  EKSPEOYCYi „ S tO B S  POLSXIEGQ“  I
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maslwff\ Zaszumi las tomów 2 
cena . . . . .  . . . 6 kor.

® St. Kossowski, Moja córka 2 50 „
„  Psyche . . 3-00 „  

Abgar-Soltan, Panna Siekier czan- 
'  ha . . .  . . .  2-00 kor.

Zmogas Iłarcikowscy . 5*00 „

Przygotowania wojenne Eosyi 
(II. wydanie) . . . .  1*00 kor.

Przewodnik do kąpiel 100 „

i
sar J a k o  n o w o ś ć  * « *

zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 00, 90, r*20, 1*50 i 1’80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dró- 
bnyc-h ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10,
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należno­
ści zatrzymać należy) uo skrzynki pocztowej. 
Korespondentki inseratowe „Słowa 
Polskiegou nabywać można We wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polsldego, lub też

wprost w Administracyi. ^

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 6. kwietnia 1902 r.

- :i„ nnrin.no obliCZOIlG
gotówkę

t 100
koron nominalnej wartości i za

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa 
iw banknotach., maj- hstopaa . . .
• _ lut.y—sierpień • •
m  srebrze” styczeń—lipiec . . . . .

kwiocień—jjazdziermk .
Losv z roku 1S34 po ‘250 zł: m. lc. >
\ _ 1800 „ 500 z.C w. a. •

1800 „ 100 zł, „ „ •
" .  1864 „ 100 zX. „ •
I  " 1864 50 zł. n B •

Liaty *ftgtaw.ldomen państw 120 zł
Dług państwa krajów, koronnych.

w radzie państwa reprezentowanych, 
kustr. renta złota wolna od pod. . . 4 

„ w  wal. Kor. w. od pod. .4  
w w inwest. wol. od pod. . .3  /2 

ObUcacye kolejowe.
£olej Arcyks. Albrechta w srebrze . 4 

ces.' Elżbiety w złocie w. od p. 4 
cesarz. Franc. Józefa w sreb. , o J *  

1 Arc. Rud. w.? K. wol. od pod. 4 
ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o 54 

" Karola Lud. 200 zł. m. k. - 5
Obiieacye pierwszeństwa.kolejowe. 

Kolej Arcyks. Alb. 300 zł. w sreb. . o 
> r ‘200 zt. W złocie . o

" czas" Em. 1885 200. 1000. 5000 zł. 4 
_ „ 1895 400. 2000. HiOOO K. 4 

” Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4 
B . Karola Ludwika srebr, . . . .  . 4 

Lwow.-Ozer.-Jaskiej Em. 1894 • 4
Dług państw, kraj. kor: węgier.

Węgierska renta złota ..................  1
Węg* renta w. Kor. wolna od pod.
Węg. renta w. Kor. r _ „
Pożyczka kol. z r. 1889 w złocie 
Pożyczka kol. z r. 1889 w srebrze .
Węg. obligacye propin. w. a. . - •
Węg. „ prem. reg. Cissy • •
Węg. pożyczka prem. po 100 zł. . .

ti n r> 50 „ • • . —
Obligacye indemnizacyjne hipoteczne 

Kroacyi i Sławonii . .
— Propinacyjne wol. od pod. 

Węgierskie obligacye hip. . .
Ki'oaoyi i Sławonii oblig. hip...............*

inne publiczne pożyczki.
Pożyozka reg. Dunaju z r. 1878 . . .  5 

z r. 1899 . . .  4 
„ kraj. Bukowiny z r. 1896 ■ . 4

OhL prop. Bukow iny...........................5
Gol. poż. kraj. z r. 1898 . . . .  . . 4

płacą fiżądają
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101 50j 101 70
101 45: 101 65
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119 —1120 —
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421 50.i 423 50

310 1—i! _i -
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4
4
8 Va 
4 4/a 4 1/2
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4-65 
4 V» 
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99;75 100 2.5 
fKi‘7511 100 2: 
OBJh; 99:2: 
99135 99:85 
99j8ó| 99,85

- U  - ! -
97,50 97 70 
891351 89.55 

120:25" 121 >25 
100 00| 101160 
lOwóiO. 101 60 
162—I 164 
202 —p 203 
202.- j 203p

10125: — i— 
50 
25

Gal. obi. prop. z r. 1889 ....................... 4
Poż. midsta Lwowa z r. 1896 . . . .  4

z r. 1900 . . . .  4 Va 
r „ Wiednia z r. 1874 . . . .  5

Renta włoska za 100 l i r ....................... 5
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 1. 4 
Buków, zakł. kred. ziemski . . . . .  5n  4
Gal. akc, b. h. z 10% pr. i. w 394/2 1. 5 
Gal. r n r ł ° s w 50 lat. . • • 4 4/z
Gal. -• 1 *' „  los w 60 lat. . . .  4
Gal.' Tow. kred. ziem, los w 56 lat .4  
Gal. „ „ „  „  w 41 lat . 4
Gal. „ „ „  dawn.1 emis. . . 4
Gal. „ „ ,  po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 1. .4  
Banku „ „ zwr. w 571/2 1. . 4
Banku „  oblig. komun. 2 emis. . . 5
Banku „ r, „  3 e. 1. w 42 1, . 4 1/n
Banku „ „ _ 4 em. 1. w. 45 L
Banku | „ kol. 1. w. 57V»1. . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40Va 1. . . 4
Austr. ‘ , n los w 50 1............... 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4 

» t, 1887 .4
, » .  ,  „ » 1888 .4
.* » « ’ * » • 1891-4
» • r r „ * 1898 .4
„ Lwów-Czem.-Jassy 1&&4 p. 10% 4 

« 1884 . . . .  4
Gal. kol. lokalne wschód....................... 4
Weg.-Gał, kolej om. 1870 • . . . .  . 5

„ 187 s . . . . . .  5
„ 1 8 S 7 ....................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. era. 1880

po 100 zł. w. a................................... 8
„ ,, ,, em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. ż. na Dun. 100 zl. m. k. p. 10% 4 
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr............... 2
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (zar sztukę).
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dla hond. i prz. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k .: ................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. v . a .. . 
Pot. prem, mi as. Krakowa po 20 zł. w. a.

„ „  Lubiany po 20 zł. .
Ofen po 40 zł. w. a .............................. 1

97 80 98 80— 94 —-- —.--
123 60 124 60-- -- —--
97 20 98

97 20 98 20
104 50jj 105 50
97 H 98 —

110 —i! ——
99 25,1 100 5
95 25;j 96 25
95 20 96 —
95 - i 96 50
95 — —

j 100 od 101 50
97 _t 97 75

102 ! 103 —
100 75); 101 25
96 ! 97 50
96 otfi 97 50

100 1101 30
100 30j! 10.1 30

100 7(1 101 70
100 70 101!!2u
100 ! 101 1-10
100 [ 101:10
100 1 101|90
92 id 93 10
93 90! 99 50-- 1 -*

108
i

; 109
107 1 108 90
97 i 98 25

j 269 I 27-2
261 1 263 _
500 ! 550 _
290 294
256 —JI 259 __

1 _ -- _
230 5j 250 _
82 1 84 25
“

_

19 25 20 25
436j — 440 —
165 — 170 —
84 — 87 —
75 — 78 _
74 — 78

202 — 208

Paliły po 40 zł. m. k.......................
Czerw, kr z. austr. tow. po 10 zł. . . .

51 ... węg. tow. po 5 zł...............
Eundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł. .
Salina po 40 zł. m. k.  .........................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł.
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Poż. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . . . 
Komunalne m. Wiednia z r, 1874 po 100 zł.
Akcye Przedsiębiorstw transportów. 
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 zł. • ■

»ł ’ .'i „ akcye zakład 200 zł. .
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. 
Kolei półn, ces. Perdyn. 2100 Kor. . . 
Kołomyj. koL lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . .
„ wschodn.-gal.-lokaln. 200 zł. • . .
„ .państwowych 200 zł. — 500 fr. . . 
jj południowej 200 zł. 500 fr. .
55 węg. galicyj. lokal. 200 zł.............

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 Kor................
Peszt, banku handl. 1000 Kor...............
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor.
Węg. banku kredyt. 400 Kor........................
Dolno austr. tow. esk. 400 Kor..................
Galie, banku hipotecz. 400 Kor. . . • * * 
G alic. banku dla handlu i przem  400 Kor. 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. • •
Banku Austro-węg. 1400 K o.................   * *
Banku Związków. (Unioubank) 400 Kor. .
Ozesk. banku związk. 200 Kor....................
Zivnostenska banita 200 Kor....................  •

Akcye P rz e d s ię b io r s tw  p rzem ysł. 
Tow. kopalń, węgla w Brtix 100 zł.
Galie. karp. naft. tow. 600 Kor. . .
Austr. tow. górnicze Alpme 100 zł. . 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł, 
Schodnicy 500 Kor. • • • • • • • .
rL'nreck. zarz tytoniów o W  trankow 
ręrifal tow. kop. węgla ( 0  zł.............

W e k 8 I e.
(Czeki, dewizy krótko term,) %

Berlin i niem. m. bank. za 100 marek 4 
Londyn za 10 funtów s z te r ............... 4
Paryż i francusk. m. bank. z& 100 fr, . 3 
Petersburg 1 Warszawa za 100 rubli . &%[ 
Włoskie bank. za 100 lirów.................. 6

W a l u t y .
Dukat cesarski.........................
20-frankówka..................
20-markówka...................................\  .
Niemieckie banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir ...............
Ruble banknoty za 100 rubli. . . .  .
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57
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74
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80
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402
360
871
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2518 -  
694 
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490 
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542 
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50 
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C E N N I K  
lwowskie Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów. dnia 6. kwietnia 1902.

i. Akoye za sztukę. j
Bankr hipot. galic. po 200 zł. tfuO L.) , 8

Ex div*łdeńae 20 Kor..........................  ■
Banku gaiic. dla handlu i przemysłu I

po zł. 200 (400 Kor.)    .................. . •
Kolei gal. Kar. Lud. pc 200 zł, m. k. . . 1 
Kolei Łwów-Czern-Jasey po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 Kor.)  ..................... ...
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonów Y  ®anoku przedtem 1

LipińsHego P° 660 Kor.......................... I|
Tow. dla galic. przedsięb. elekurycznychjj 

Wod. po 206 zi. (400 Kor.) .
il. Listy zastawne za 100 K. !

bez kuponu bieżącego
Banku b- & 5% w. a. wyl. z 10°/.................. f
Banku b- g- ■i1/2°/0 w. a. los w 50 1. . .
Bankn b- g- 4°/o „ „ los w 60 1. po 900 K.;
Banku kraj 4%% w. a. los w 51 1...............|]
Banku kraj. 4% w. a. los w 57 1................. i
Tokarz, kred. gal. ziem. 4% (1 emis.) . . 
Towarz. ki-edyfc. galic. żiemsk. 4°/o los

w 411/2 l a t ' ...............................................
. n  los w 56 lat . . ........................

iii. Obligi za 100 K.
\ . bez kuponu bieżącego
Galie, funduszu propinaoyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinaeyjny 5% w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5" •» -J. emisyu .

„ 41/2a/o ii einisya .
„  „  4% 4 emii?ya . .

Kolej lokaln. wsch. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6% w. a. z r. 1873 . . 
Pożyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka miasta Lwowa 4° o po 200 Kor.

„ „ „ 41/2°/u jio 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ........................................  .
20-frankówka.................................................
100 rubli rosyjskich _ ....................................
100 marek n iem ieckich...............................

płack |iąńaj.“l

535 _ 547 -

350 _ 380 —
420 — 424 —

564 __ 570 —
— — 100 —

- - 350 -

400 — 420 —

109 7oj _
99 100 —
95 96 —

100 50‘ 101 20
97 5°|I 97 70
95 20 95 90

95
1

50|1 96 20
95

1
96 40

98
IL 70

102 l - 1
102 —j1102!70
100 101 1'-.
96 ■ » -
96 40 97

97 _ 9?i 70
92 50 93 !ao
99 7C 100 ;40

78 — 78 -

11 22 11 34
19 19 •Aj

250 254
117 10 117 80

SA M I0B  W YM IAN T

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. Ł  uprzyw. palicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy •

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, prsyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

Nadto zapro wadzono na wzdr iiisty tueyj zags-anibzuych tak. zwane
D B P O Z Y T T  S C K O  W  i ś :  0 ' ^ 7 ‘  IHj (SAFE DEPOSITS)- 

Za opłatą 2o do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
ohowywaó można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w .oddziale depozytowym.

Nakładem iSpOłki wydawniczej we Lwowie, StOW. zar. 2 ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Haiaeińskiego


